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— T y m  r a z e m  a u t o r  „ B a j e k .  S a t y r  i L i r y k "  
z a s ł u c h a ł  s i ę —o c z a r o w a n y  w m e l o d j ę  „ M i a s ­
t a" ,  p r z y ł o ż y ł  c z u j n e  u c h o  d o  k a m i e n n y c h  
j e g o  m u r ó w  i b y s t r e m  o k i e m  z a j r za ł  w l a ­
b i r y n t  ul ic i u l i c z e k .  W s k r ó i a c h  l a k o n i c z n y c h  
l e c z  m o c n y c h  i p l a s t y c z n y c h ,  o d z w i e r c i a d i a j ą  
s i ę  „w M o t y w a c h ' 1 c h w i l ę  m g n i e n i a ,  e p i z o d y  
i Dije g r o ź n y m  p o m r u k i e m ,  z g ł u s z o n y  j a k o ­
b y  o d d a l e n i e m  n u r t  w i e l k i e g o  m i a s t a .  O t o  
n a p r z y k t a d  wi z j a  p o c i ą g u  n a  d w o r c u  w i e l k o ­
m i e j s k i m !  „ W p a d ł  z h u k . e m  z w i c h r u  w y o r a -  
n y .  P r z e d  c h w i l ą  d r o b n y  d ż e t ,  p o c i ą g  n a  s z y ­
ny  n a n i z a n y ,  he l . . .

K t o s  p o p c h n ą ł  c i ę  o d t r ą c a — a t e r a z  l o s  s i ę  
w a ż y :  . S z u k a s z  t e j  ś r ó d  t y s i ą c a  j e d y n e j  j a s n e j  
t w a r z y " , W  „ M o t y w a c h  z M i a s t a ” o d s ł a n i a  n a m

a u t o r  n o w e  ob l ic z e :  b e z o s o b o w e g o  o b s e r w a ­
t o r a ,  z d o i n e g o  d o  o d c z u ć  s z e r s z y c h ,  o b e j ­
m u j ą c y c h  i s t n i e n i a  m a s  i s ł y s z ą c e g o  t ę t n o  
z b i o r o w i s k  l u d z k i c h . f l  p o n a d t e m  w s z y s t k i e m  
s m ę t e k  c i cny  i m e l a n c h o l j a . . .

O t o  w z m i e n n y m  k a l e j d o s k o p i e  w i e l k o m i e j ­
sk ie j  u l i cy  p r z e s u w a  s i ę ,  j a k  codz i e i i ,  k o n ­
d u k t  p o g r z e b o w y  —  P o e t a  m y ś l i  g ło ś n o :  
FjMEJest  t y l k o  t r u m n ą ,  k a r a w a n e m ,  z g ł o s k ą  
b e z s z u m n ą  w s e r c u  w e z b r a n e m .  Ś p i e w e m  
w o r g a n i e ,  w i eż ą  c o  d z w o n i ;  k a r t ą  n a  ś c i a ­
n i e ,  p a r ą  kon i  —  i w i ę c e j  — n i c z e m ,  n a w e t  
n i e — c i e n i e m . .  T ł e m  n i e w o l m c z e m ,  z u p o m ­
n i e n i e m . ” „ M o t y w y  z M i a s t a ” s ą  c i e k a w y m  
z w r o t e m  w t w ó r c z o ś c i  p o e t y  i d o b r ą  z a p o ­
wi e d z i ą  n a  p r z y s z ł o ś ć .

Maciej Łubieński

Szara Maciejówka.
W śród  innych n ak ry ć  g 'owy, m aciejówka sza ra  
P js z n ią c  się, nosa w górę d a r ta  —  coniemiara!
—  „Jam  czapka nie zwyczajna ' Jam  czapka mistyczna! 
Jam ,  że tak  powiem, dziś już  ezajJra symboliczna! 
Przeszło czasu niewiele, —  moda się zmieniła, 
M a e ń jó w k a  na  śm ietnik  gdzieś rzucona —  gniła...
Aż śmieciarz, wyciągnąwszy ją kawałkiem dłutu,
$ z n a l ,  że mu się p rzy d a  —  do czyszczenia b u tu c .

„Żółta M ucha".

Co było na dnie?
Złób był obsze rny  i pełen p o  wręby ,  
Z d a w n a  już  różni nań ostrzyli  zęby,  
W i ę c  nic dz iw nego ,  że gdy  s ię dostal i  
Doń ,  to  zębami  i l ę k o m a  rwali!..,
A że zbyt  chc iwie  w nim, jak w

chlewie rvh.
W  pięć lat go  prawie  d o  dna  opróż

nili.
W tem ten, co p ie rw szy  pyska l  sm a

czne jadło,
Zadrża ł  i z miną  cofnął  s ię  pobladłą.. .  
Na  miejsce jego inni już runęli ,  — 
Lecz w n e t  pobledli  i w  tył s ię cofnęli  
, C ó ż  tam?... —  “ D n o “ —  padły pełne

s trachu  słowa.  
„ W  niem w i d a ć “... . C o  widać?... — 

„Kiaty Mokoto wa ."  
„ Ż Ó Ł T A  M U C H A "

Hej ma duszo uaochana!
Hej ma d u s z o  ukochana ,  
Cierpien iami  p rzeo ran a  
patrz! dziś  w io sn y  p ie r ws ze  rano, 
jakie miłe i radosne .
E cn o  niesie p io s n k ę  znaną ,  
co zwias tu je  ludz iom w io sn ę .
A n io są  ją s z u m y  drzewa,  
cichy wiet rzyk co pow iew a.
A n io są  ja ranne  zorze 
i to  s io nk o  jasne  Boże...
W i ę c  gdy  wsz ys cy  śp ie w a ć  m us zą ,  
i ty p o r z u ć  gorycz  wsze lką ,  
mi m o cierpień s tań s ię  wielką,  
jak przys ta ło na  C ię  — d u s z o  .

Faweł Gołczyniak. 
Z a d z i e l e  k o ł o  Ż y w c a .


